
C e n a  e«5Z- 1 0 0 ' SE?. 
Nr. 2 . ' Kraków, dala 7. stycznia 1923.

HaieżytośĆ pccztawa opłacona jotSwkę.
Rok XI.

LUD KRTOUCHI
N A C Z E L N Y  O R G AN  P 0 LS K IE3 3  S TR O N N IC TW A  K A T O L IC K O -L U D O W E G O .

t n m i a i u t t H I I ] 1

K o s z t u j ą  w  F ^ ls c f* n a  I .  k w a . t a ł  1200 M k .
W A berree  na caty rob . . .  2  dolni y 
W Danii na cały rok . . . lO k o ro i 

Telefon Ni. SO!2.

T Y G O D N IK

K s . r s s . s s  i »  r a k o As r  s s s s  ś w r  Ł .  ;W y c h o d z i  n a  k  i „ d r  n ie d zie lę . s o g i o . i e n i a  » j . d c  ■  w i c r . z  p e t .  * 0 0  w .  w  t r k S e i e  4 0 0  a i  i  
" " n j .  * »- n ek tw e  w P. K. 0 Nr, mu BSI t

R T  M S Ł O  N A S Z E :  „ K A T O L I C K A  P O L S K A l u

Pr. III 80/22 
1

S ąd  okręgowy karny jako prasowy 0- 
rzekł na w tiosek Prokuratury po myśii 
§  493 pk., że zamieszczony w  czasopiśmie 
drukow em  perjodycznem „Lud Katolicki" z 
d a ty  Kraków, dnia 24, grudnia 1922 w Nu­
m erze 52 artykuł z napisem „Piastowcy 
zdradzili Polskę i Polski lud“ w ustępie 1. 
od  słów „Stała się rzecz“ d o : „na sobie 
nosiła . . . “ i w  ustępie 5 cd  słów : „Oto
w y b r a ń c y . . . "  do słów: „krew z chłopa
poi skiego" — zawiera w całe swnj osno­
wie znamiona występku z §§  3oo oraz 
302 uk. zakazuje się rozszerzani a inkrymi­
nowanych ustępów  zatw ierdza się zarzą­

dzoną przez P rokuraturę konfiskatę pomie- 
nionego numeru, a przytrzymane egzempla­
rze tego czasopism? mają być zniszczone, 

a l b o w i e m  
w artykule tym autor do czynów niemożli­
wych zachęca i nakłonić usiłuje, oraz nresz- 
kańców Faństw a do wrogich przeciwko so­
bie stronnictw wzywa. —

Równocześnie poleca się Redakcji cza­
sopism a Lud Katolicki, aby tę uchwałę w  
w najblższym numerze czasopism a na 
pierwszej stronie pod rygorem §  20 u s t  
pras- bezpłatnie zamieściła. —

Sąd okręgowy karny Oddział II.
Kraków, dnia 23. grudnia 1922.

r-,vv, (podpis nieczytelny!

Stanęliśmy za progiem nowego roku. Z  o- 
kazji Bożego Narodzenia, tego wielkiego i 
najpiękniejszego dnia w dzieiach całej ludz­
kości, niemal wszystkie odłamy prasy pol­
skiej powtarzały dla swoich czytelmków 
hasło C hrystusow e: „Pokój ludziom dobrej 
woli". —  Idzie nam teraz o to, ?by to ha­
sło nie było głosem wołającego na puszczy, 
w  ustach naszych nletylko czczym frazesem- 
ale oby się stało pierwszym krokiem ku po ­
jednaniu i bratniej zgodzie wszystkich sta­
nów  i klas w naszej Ojczyźnie, bez czego 
największa nawet praca i wysiłek poszcze­
gólnych odłam ów społeczeństwa nie w yda 
pożądanych owoców. W szak jesteśmy św iad­
kami do czego doprowadziły nas partyjne 
w aśnie i nienawiści. Po  pięcioletnim okre­
sie naszego niezależnego państw ow ego by­
tu  stoimy prawie że na tern samem miej­
scu, na którem cud Opatrzności postawił 
n as  w  chwilach przewrotu w 1918 roku. 
T o , co jest dzisiaj w państwie, bądź co 
b ądź ugruntowane na trwalszych podwali­
nach, jest w prost nadludzkim  wysiłkiem lu­
dzi, którzy mają na celu jedynie dobro O j" 
eryzny i jej najpiękniejszą przyszłość. Nato­

miast nieporównanie w iększa część p ań stw o  
wej maszyny albo kuleje bezustannie, psu ­
je się i rozluźnia, albo stoi nieczynna, r.ie- 
mając na sobie fachowej ręki, która była­
by w mocy puścić ją  w ruch. P-zez to mi­
nione pięciolecie jedno tylko u nas czynio­
no z niezaprzeczoną gorliw ością: oto rzu­
cano tysiące haseł, nawoływano się wzaje­
mnie do współdziałania, politykownho na 
wszystkie strony, targowano się i walczono
0 władzę, zaszczyty i krzesła ministerjaine 
a wóz całego państw a tak jak osiadł na o 
siach, tak stoi dotąd ugrzęźniety, W ygłoszo­
no przez one lata tysiące mów, raz pięknych 
tó bolszewickich, przygotowano tysiące p!a-: 
nów, rozdano drugie tyle orderów , co ty 
dzień prawie powoływano nowych mini­
strów, a w państw ie jak źle było, tak jest
1 nadal, a nawet coraz gorzej. Tysiące w a­
żnych spraw, a przedewszystkiem  ustaw  od 
których w pierwszem rzędzie zawisło życie 
państw a, leżą nietknięte. W szystko się w 
państwie rwie i wikła coraz bardziej. Dro 
żyzna wzmaga się z zatrw ażającą zaw ro tn e  
ścią. Ludzie gną się pod tym ciężarem i 
krzyczą o ratunek. Znikąd jednak nie widać

a  okryć dam skich, sukien, i bielizny rozpoczyna 
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tego ratunku. W szyscy czujemy, ie  jakaś 
groza zawisła ponad nami, że coraz bardziej 
nas przygniata 1 myśl nasuwa straszna —  
że coś się stanie w  niedalekiej przyszłości, 
coś złe i wrogie, że stać się musi, gdyż 
żadną miarą tak dalej być nie może. —■

I wszyscy bez różnicy politycznego zap»C 
frywania czują tę zmorę, kłócą się jedna 
dalej i zatamują ręce. Gdzież jest ratunek 
do tej grożącej katastrofy? Jedna jest nas 
to rada i odpowfedź: w  mądrym, oraz fa­
chowym rządzie. Gdy bowiem gospodarka 
grozi ruiną, może zrpowrotcm postawić J 
na nogi tylko mądry, roztropny'! tej praęyt 
całkowicie oddany gospodarz. Dopóki nk. 
będzie u nas takiego rządu, to -o  poprawie 
państwowej gospodaiki mowy być nie mo-| 
że. Ohecny Sejm powinien stworzyć taki 
żywotny i cnetny jracy rząd. Ludzie ł j  
zumem, fachowi i uczciwi powinni wreszcie] 
zasiąść tam, gdzie dutąd znajdowali się  pu­
pile politycznych party}, nieukwnliflkowane 
do tak odpowiedzialnych zadań, a znajdo-] 
wali się dlatego, że ich siła stronnictwa dla] 
swoich własnych ambicyj wysuwa>a na ta-j 
kie stanowiska. I z tern trzeba n z  wreszćiej 
skończyć. Za wiele nabraliśmy wszysej 
doświadczenia, widzimy do jakiego upadki' 
doprowadzono państwo, abyśmy, kiedy juii 
czas najwyższy, nie zwrócili na to najeży- 
tej uwagi. I wszyscy ci którzy w imię pat-] 
tyjnych ambicyj, nie w  interesie dobra Oj-, 
czyzny, parli po oną władzę i zaszczyty! 
muszą ustąpić, muszą na bok odrzucie an­
tagonizmy i polityczne porachunki, jeśli ną- 
prawdę mają na sercu rozwój i lepszą przy­
szłość całej Polski. To trudno, trzeba się z 
tern pogodzić że istnieją wieliciej wagi i do­
niosłości sprawy, kiedy muskuły, pięści 
liczebność ustępują z drogi rozumowi, a te 
gdzieindziej są potrzebne. Trzeba się wy­
rzec nieproduktywnych, często zgubsyclj 
zaszczytów, bo największym zaszczytem 
jest dla prawego obywatela praca na oj­
czystej niwie tam, do jakiej z !tal uzdo! ■ 
niony. —

Jest nam konieczny silny, na prawach o- 
party rząd, rząd sprawiedliwy i pracujący 
dla wszystkich, gdyz bez takiego nio mo­
żemy pomyśleć o ratowaniu państwa z 
grzęzawiska, w  jakie wepchnęła je zbrodni­
cza lewicowa zachłanność. —
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! z takim rządem* powinni współdziałać 
\vS7.y_sey, nie patrząc kto na prawicy lub 
lewicy, i wszystkich jest świętym obowiąz­
kiem i le « i | dołożyć starań, ażeby rząd w 
ten .Ajpus3'ą pojmowany widział dokoła sie­
bie chęci współpracy i poparcia. Wszak 
nraepjemy sami dla siebie, im lepiej będzie 
w całej naszej Ojczyzmc^ to, rzecz zupełnie 
jas;ia, wszystkie warstwy społeczne bez 
krzywdy drugich, wejdą łatwiej na drogi 
swych rozwojów. —

Przeżyliśmy wiele ciężkich chwil i w ypad­
ków, które nie powinny przejść bez rozu­
mnego doświadczenia. Z różnych katastrof 
rodzą się bowiem wskazania przyszłości,

zwłaszcza, gdy katastrofa wstrząśnie w po ­
sadach całym organizmem narodowym. Je­
dną z takich katastrof przeżyliśmy nieda­
wno. Ale eto w ślad za nią idzie znak, że 
wzbudziła ona trzeźwą myśl, doprowadziła 
naród do opamiętania i pewnej równowagi. 
Mamy teraz nadzieję, że stary, w krórycii 
rękach spoczywał dotąd ster państwa, ockną 
się wreszcie i porzucą fałszywą drogę, wy­
ciągną ręce do doświadczeńszych sterników 
pragnących pracować me cila stronnictwa 
czy zaszczytów, — ale dla Polski i w przę­
gnąć wszystkich zdolnych do czynu i po ­
święcenia w tę pożądaną narodow ą pra­
cę. —

Bfd.de lepta], gdy na n inistcrjalnvch fo­
telach zasiądą indzie zdalni, pracowici, d o ­
świadczeni i uczciwi, bez względu na przy­
należność partyjną. Nie ten n§daie się na 
min/stra, kogo wysuwa jakaś partia poli­
tyczna dla swojego widzimisię, ale ten. kto 
naprawdę ntoże pracow ać pożytecznie dia 
kraju. A ileż tej pracy w skarbowości, na 
kolejach, na pocztach, w handta i przem y­
śle i wszędzie, gdzie się ruszyć! Jakiejze 
tu miotły potrzeba wszędzie, aby wymia­
tać śmieci, usuwać próżniactwo, zbywanie 
obowiązKów, lekceważenie i marnotrawienie 
publicznego dobra i mienia. Zaniknąć gra­
nicę do tych krajów, do których handlarze 
żydowscy i niesumienni spekulanci wywo­
żą nasze płody, a sprow adzają nam per­
fumy i m ydełka, a otworzyć je od tych, 
skąd możemy mieć to, co nam rzeczywiście 
jest potrzebne; puścić w ruch dobrze fun­
kcjonującą maszynę podatkową, uprościć 
manipulację, a wyrugować raz na zawsze 
przestarzały biurokratyzm — oto zadania, 
jakje czekają nowych ministrów.

Dotychczasowi ministrowie — z niewie­
lu wyjątkami — okazali się niezdolnymi; 
należy przeto dobrać Judzi najtęższych j a ­
kich posiadam y — a takich u nas niebrak — 
i tym powierzyć sprawow anie najwyższych 
urzędów.

Przy sumiennej i uczciwej gospodarce 
wyratujemy się z biedy, ale jeszcze pod 
jednym warunkiem, a mianowicie, że bę- 
dzićfny usuwali ze wszystkich dziedzin na­
szego życia i* p.racy nad napraw ą stosun­
ków -— wpływy żydowskie. Dopóki w mi­
nisterstwach naszych i w innych wysoKicn 
urzędach będą żydzi i to w tikiej liczbie, 
jak dotychczas, dopóty nawet najlepsi mi­
nistrowie, czy inni urzędnicy, nie zdołają 
pzzeorowadzta s^y ch  pożytecznych pla­
nów.

Czeka nas tedy wszystkich praca ciężka, 
ale przyświeca nam i nadzieja, że przy do­
brej woli wszystkich będzie lepiej. Nie bę- 
'dzie to może prędko, ale będzie. D oczeka­
my, iż stanie owa fatalna maszyna, bijąca 
papierowe pieniądze, że pieniądz nasz u- 
zyska w artość w kraju i zagranicą —  
i wszyscy odetchniemy sw obodnie, bo wi­
dmo drożyzny zniknie jak nocna mara. Dla­
tego wytrwałej pracy i cierpliwości — a 
serca w górę ! Ks. Dr. Jan Czujposeł.

NEKROLOGJA.
Dnia 27 grudnia b. m. zmarł w Porąbce 

uszewskiej po krótkiej chorobie opatrzony 
Sakramentami Św. ś." p. K s .  BtaśOkPSl 
l i n  EJkjC wi ńsK# w 75 roku życia, a 
48 kapłaństwa. ■ -

Cześć pamięci gorliwego Kapłana i pra­
wego Obywatela! Niech odpoczywa w spo­
koju.

Sprawy polsKie
! z a g r a n i c a .

N ajbliższo p o sied zen ie  Sejm u ma sfę 
odbyć około 10 stycznia, a najważniejszą 
sprawą będzie uchwalenie budżetu pań-, 
stwowego na rok 1923. Obecnie rząd pol­
ski przystąpił do reorganizacji policji pań­
stwowej, oraz sanami w administracji pań­
stwowej. Prezydent Ministrów Sisorski wy­
dał odezwę do utzędników i funkcjonatju- 
szy państwowych, w której wzywa .ch do 
ścisłego wypełniania przyjętych obov. iązków 
i szczerego współdziałania w budowie 
Rzeczypospolitej.

Od dnia 1. stycznia 1923 obowiązuje ni\ 
Górnym Śląsku waluta polska jako jedyny 
środek płatniczy.

Rozprawa przeciw mordercy ś. p. Prezy­
denta Narutowicza odbyła się się 30 gru­
dnia 1922 w Warszawie. Mordercę skaza-

mmmmm

Co roku na Boże Narodzenie, wydaje 
Ojciec św. encyklikę, w której odzywa się 
do katolików całego świata i omawia naj­
ważniejsze zagadnienia, związane z życiem 
Kościoła. Ojciec św. obecny Pius XI- wy­
dał również na Boże Narodzenie encyklikę 
zaczynającą się od słów: „Ubi arcana Dei“, 
a w  niej nawołuje On cały. świat do po­
koju powszechnego. Za prz.ykładem Piu­
sa X. Chce Papież obecny odnowić wszyst­
ko -n Chrystusie, za przykładem zaś Bene­
dykta XV, pragnie, by pokój Boży na zie­
mi zapanował. Ze smutkiem stwierdza to 
Djciec św., że mimo pokojowych traktatów, 

tmimo tylu (konferencji pokojowych i ukła­
dów, nari cfy wszystkie żyją pod grozą \yoj-' 
ny i ciągłe wrzenie daje się odćzuć w świę­
cie. Pokoju i zgody pragnie Papież dla 
świat?, dlatego stawiając swą dewizę: „Pax  
Christi in  re^no Christi“ („Pokój Chry­
stusowy w królestwie Chrystusowem") na­
wołuje wszystkich do pokoju, miłości i zgo­
dy nie tylko w życiu prywatnein, ale także

w stosunku krajów  i narodów  do stabie 
t. j. w życiu publicznem. Podobnie jak 
przez całą wojnę ś. p. Papież Benedykt XV 
uspakajał walczące strony i nawoływał do 
zgody w imię miłości Chrystusowej, tak i 
Pilpież obecny jako Namiestnik „Księcia 
pokoju" do tej zgody f miłości nawołuje 
wszvstkich, by na ziemi panow ał spokoj 
Boży.

W encyklice t^j wyraża również Papież 
radość, że narody wszystkie chcą utrzym y­
wać stosunki przyjazne ze Stolicą ApGStoI- 
ską. Jedynie jeszcze tylko Włochy, ojczyzna 
Papieża, nie chcą nawiązać przyjaznych sto­

su n k ó w  z W atykanem, z tego też powodu 
wyyaża Paptaż swój smutek boleść.

" Niechby ten „pokój Chrystusowy* zapa­
nował według pragnienia Papieża w .k ró ­
lestwie* Chrystusowem* i w  życiu publi- 
cznem i w  życiu prywatnem, a świat by 
się stał rajem i innem, szczęśliwem i spo- 
kojnem byłoby życie ludzi na ziemi.

T o pytanie słyszy się ze wszystkich stron. 
Mało jest dziś ludzi u nas, mało takich 
szczęśliwców, którychby nie dręczyło to 
pytanie, którymby nie zależćło na tern, by 
było’ w Polsce lepiej i by ta pożądana 
zmiana nastąpiła jak najprędzej. T ak w  
mieście jak i na wsi przeważna część lu­
dności jęczy pod ciężarem rozwielmożnio- 
nej drożyzny, która w piost szaleje i zalewa 
nas jak potop. Brak dobrej gospodarki w 
miodem państwie, brak poczucia odpow ie­
dzialności za sprawowanie urzędu u jednych, 
u drugich zaś brak posłuchu i ogólne roz­
prężenie w dziedzinie moralnej — oto przy­
czyny obecnych opłakanych stosunków eko­
nomicznych. Gdy nadto zważymy, iż żyją 
pośród nas miljony ludzi, cieszących się 
równouprawnieniem, a nawet przywilejami, 
miljony ty.ch, którzy z całych sił pracują 
nad tern, by zniszczyć nasz krąj, gdy so­
bie uprzytomnimy robotę żyaów, choćby 
w przybliżeniu — to obraz przyczyn obec­
nej nędzy stanie nam jaśniej przed ocza­
mi.

Zdaje nam się wszystkim, ż,e jesteśmy 
wplecieni w biedne koło drożyzny, z któ­

rego nie widać żadnego wyjścia, choć 
drugiej strony widzimy i zagranica to przyz 
znaje, iż jesteśmy bogatymi. Dlatego pyt„ - 
nie, czy będzie lepiej, powtarzane przez- 
wszystkich, jesi tak ciekawe, tak pełne na- 
dzieji i obawy zarazem Odpowiedź na to 
pytanie nie jest trudna i leży w naszej mo­
cy, bo od nas samych zależy ppprawa o- 
beenych nieznośnych stosunków.

Poprzedni Sejm, acz miał swe dobre stro­
ny, nie spełnił w zupełności swojego zar 
dania, bo nie załatwił wielu żywotnych 
spraw, dotyczących codziennego życia, a 
mianowicie nie zdobył się ani. raz na wy­
tworzenie takiego rządu (a rządów powo­
ływał kilka!), któryby umiał i chciał usta­
lić wartość marki i położyć tamę diożyż- 
nie. To ciężkie, jf najważniejsze zadanie 
czeka na Sejm obecny. W obecnym Sejmie 
niema chyba posła, któryby sobie nie zda­
wał sprawy, iż nadchodzi ostatni czas ra­
towania państwa. Dlaiego daje się zauwa­
żyć dążność bardzo zdrową ńtrzeźwą myśl 
powołania do życia takiego r/ąclu, któryby 
naprawdę podjął na dobre i na stałe go­
spodarkę w państwie.
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ro  na karę śmierci

W a ż n e  p o s ta n o w ie n ie  rz ą d u . P ada m i' 
nistrów pod przewodnictwem prezydenta
m inistiów  generała Sikorskiego rozpoczęła 
w stępne obraay nad programem zasadni­
czej naprawy Rzeczypospolitej. W  tym 
względzie postanowiono, w myśl życzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej, odnośnie do 
sanacji gospodarki finansowej państw a zwo­
łać zebranie wszystkich dotychczasowych 
ministrów skarbu i innych ekspertów. Na 
równi z gospodarką finaasową postanow io­
no zbadać, czy dotychczasowa m etoda o d ­
budow y kiaju przez urzędy i urzędników 
jest celową, oświetlić zasadnicze niedom a- 
nia ustaw odaw stw a o reformie rolnej, oraz 
poddać rewizji całokształt organizacji adm i­
nistracji państwowej i jej funkcjonowania.

4

P olska  otrzym ała  z ło ta  za  24 milj»r-
d y  m a r e k . W  tych dniach nadszedł z W ie­
dnia do Polskiej Krajowej Kasy Pożycz­
kowej transDor złota w kwocie 7 miljo- 
nów 300 tysięcy koron złotych, co rów na 
się około 24 miljardów marek polskich 
według wartości kursowej. Złoto jest p o ­
kryciem na korony papierowe, będące w 
posiadaniu skarbu polskiego, a oddane w 
swoim czasie do Banku austro-węgierskie- 
go dla utrzymania udziału Polski w odpo­
wiednim stosunku do rezerwy złota.

Frai.cja, W e Francji odbyw ają się przy­
gotowania do Konferencji Paryskiej. Poin- 
care zamierza zaraz na pierwszem . posie­
dzeniu Prezydentów M inistrów wykazać, że 
Niemcy celowo uchylają się od spłat. Fran­
cja chce przez to otrzymać możność do 
natychmiastowego zastosow ania sankcji. i 
środków  przymusowych tj, zająć Nadrenję 
jako zastaw.

N iem cy ze swSj strony przygotowują

plan spłat odszkodowań, który prźedlożą 
rządowym kołom frtmcuskim.

P. S.

T OPIE LE C.
I.

Szło mu coraz to lepiej. Cwyclł się spó­
łek, dostaw, lecz już en gros, zawsze je­
dnak pocichu, w swoich kołach, bez krzy­
ku i hałasu, każdy wyczuwał swego, ruch 
jeden wystarcza! za rozmowę, a poza pun­
ktem zbornym, którym zazwyczaj bywała 
jakaś kawiarnia, kończyła się znajorńość, 
lecz ciągły dalej interesa. Jeden z drugim 
mało co wiedział, lub zgoła nic. osią wszy­
stkiego był towar konieczny w codzien- 
nem  zapotrzebowaniu. Najbliżsi sąsiedzi i 
lokatorzy Gdyka tyle rówńież o nim wie­
li, że jest bogaty, ż e " mężem impertynen- 
ckiej żony, ojcem piegatych córek, jak za 
pokutę znętających si^ całemi dniami nad 
fortepjanem ^e sam często wyjeżdża, lecz 

;dzic i poco — tego nikt nie dochodził. 
Czasem ktoś z bliższych pomyślał w du­
chu, że Gdyk najprędzej jest paskarzem 
jako że-porządnego człeka w tak ciężkich 
czasach nie stać na guwernantkę i na tern 
się znajomość bjografii Gdyka kończyła. •

Niezależnie od opinii ludzkie; Gdyk o- 
b iasta ł coraz bardziej w pióra mamony, 
zaokrąglał fortunę na błyskawicznym roz- 
czynie i tył stopniowo. Z filigranowego 
konduktora nabierał tuszy obrzękłego m a­
sarza i odpowiedniej do postaci miny. Gdy­
by nie chytrość bijąca z jego małych o- 
czek, czujnych i podpuchniętych nieco, był­
by doskonałym typem gnuśnegc sabaryty,

W łochy. Mussolini z chwilą objęcia rzą­
dów polecił w szkołach zawiesić krzyże o- 
raz nauczać religii katolickiej. W ten spo­
sób zamienił szkoły włoskie bezwyznanio­
we na religijne. Dla przestępstw  porządko­
wych (przeciw porządkowi publicznemu) 
została wydaną amnestja. Rząd M ussolinie- 
go przygotywuje^projekt przedłużenia służ­
by wojsKowej z 12 na 18 miesięcy,

R osja. Bolszewicy zamknęli wszystkie 
kościoły w Petersburgu, a z arugiej strony 
zakazali odprawiać nabożeństw  poza ko­
ściołem. Ma to być nacisk na księży, aby 
podpisał' umowę z parafjanami i z rządem 
sowieckim, że wszystkie rzeczy ruchome 
i nieruchome są własnością ludową.

W  Rosji nadal panuje głód, klęską tą ob ■ 
jętycn jest około 8 miljonów osób.

L itw a. Litewskie ZgronTadzenie N arodo­
we dnia 21 grudnia wybrało na Prezyden­
ta Republiki Litewskiej Siulgffiskiego b. 
M arszałka Konstytuanty. Na ogólną liczbę 
78 głosującym  otrzymał Stulgiński 36 g ło ­
sów. Soc. demokraci, Soc. ludowcy i mniej­
szości narodowe nie brały udziału w  wy­
borze, w obec czego przedstawiciel soc. lu­
dowców złożył deklarację, że wybór nie 

"jest ważnym, gdvz liczba posłów  obecnych 
na sali była mniejszą o a  absolutnej więk- 
szbśai członków Zgromadzenia przewidzia­
nej prze'2  konstytucję.

Jugosław ja. Starą sknpsztynę rząd Pasi- 
cza rozwiązał a nottfe Wybory naznaczył 
na 18 marca 1923 r. W edług nowej ordy­
nacji wyborczej w skład skupsztyny wej­
dzie 313 posłów.

opływającego szczodrze w Wszfelkie ziem­
skie rozkosze Ocięż?! trochę w ruchach, 
lecz te nabrały jakiejś, pańskiej pozłoty, sło­
wem — nić byłby dzisiaj w  stanie prze­
ciskać się z blouzkiefti biletów w rece 
przez ciżbę pasażerów  tramwajowego w o­
zu, a co pewniejsze, jegó włochate, oDasłe 
ręce wzgardziłyby Aarnym napiwkiem, do 
którego popraw azie nie miał nigdy szcze- 
gólnieszego -szczęścia.

W miarę bogactw a i Gdyk się zmieniał 
w  manierach. Ścienne oleoardki zmieniał na 
dzieła początkowo nieznanych, później kłu­
jących się z jaja mistrzów, gromadził dy­
wany i makaty, garniturowa! meble i wcho­
dził powoli w  towarzystwo. W ciągu dal­
szych dwu lat naoyl nowe dwie*kamienice, 
bogatą, z kryształotfem i drzwiami szafę na 
książki, zamknął ją szczelnie by przypadko­
wo jakiś proszek nie siadł na grzbietach 
książek lśniących od złoceń r*!by dobrana 
królewska gwardja, zaprenum erował naj- 
dtozśze swojskie i zagraniczne- pisma, któ­
rych przeglądał tylko ilustratje, a które 
có.korfi kształcącym się w językach 
służyły do bakalarskiej lektury.

W  tym czasie zbrzydł mu nużący handel, 
■grożący badż co bądź czemś, co się od 
nieudohiych włsdz wywodzi i irfinio, choć 
stać go było na 'antidotum — wolał ofi­
cjalnie oprzeć się na czemś pozytywnem. 
Akurat jakby dla niego powstał w stolicy 
nowy bank, którego stal się głównym ak- 
cjonarjuszem. To mu dodało pewien oby­
watelski splendor, oraz czytelną firmę. Nie 
przeszkadzało n u  to jednak bynajmniej, 
by kupić dd czasu do czasu jakąś parcel- 
kę, sprzedać ją po miesiącu, cb»ćby po-

F in lau d ja . W  Helsingstorsie odbędzi-e 
się z początkiem lutego konferencja ekono­
miczna państw  bałtyckich i Polski przy 
czem prawdopodobny jest udział i Litwy

L o zan n a . Konferencja lozańska jes! pod 
znakiem zerwania obrad i rokowań poko- 
jowycn. Turcy stanowczo sprzeciwiają się 
„kapitulacjom" t. j. wyjęciu obcokrajowców 
z pod sądownictw a tureckiego. Także sta­
nowisko ich jest nieustępliwe w spraw ie 
terenów naftowych koło miasta Mossulu 
w obec żądań Anglji, która chce je zatrzy. 
.nać aby mogła ciągnąć kolosalne zyski. 
Ponieważ okazuje się, że Turcy grom adzą 
wojska i wygląda, jakoby chcieli zbrojnej 
rozprawy, flota angielska n? morzu Sród- 
zieihnem otrzymała rozkaz odpłynięcia pod 
Konstantynopol, abv tą dem onstracją zmu­
sić Turków  do ustępstw. Straszą się więc 
wzajemnie Turcy i Anglicy a sytuacja jest 
groźną, gdyż bardzo łatwo z tego może 
przyjść do wdjny.

Liga No.rodów. Posiedzenie Ligi Naro­
dów  naznaczone na 8 stycznia 1923 r. a 
które ma załatwić dużo spraw  obrhodzą- 
ćych Polskę, odłożone zostało do 25 stycz­
nia z powodu przedłużania się prac konfe-j 
rencji lozańskiej.

..■c ; ! , z __n j ^ / c s - ż r  . -  J -Cl
■'•■■i r s  .  , ' f

Z a p o m o g i  w o j s k o w e .
A). Jak si- starać o w ynagrodzenia  ty-] 

cz ą ce  się  byłej armii austryackiej ?
1) P o le g l i : Chcąc za poległych oti zynać] 

zatiłek ,, należy wnosić dokładnie wypełnio-! 
ny wykaz, sporządzony na diuku przepisa­
nym do właściwego Starostwa. Musi on 
być potwierdzony prżez Urząd gminny i 
parafialny, oraz w rubr. XIII przez lekarza 
powiatowego. O ile strona posiada dowód

prostu z nudów. Pieniądze szły ja k  wodaj 
sam e na siebie pracując akordowo, Gdyk 
wszedł w stosunki, a ponieważ był w  sllej 
w ieku — pełna zaszczytów przyszłość sta­
ła przed ńim otworem, że jeno wkroczyć 
Poco- wszakże miał się sam wpraszać, niech 

.p roszą  inni...
T ak przez lat sześć szczęście wióczyło' 

tię z a , Gdykiem., jak nieodłączny ĆieriJ 
W szystko już miał, czego zapragnął nagle 
po sprzed&niu tej czarodziejskiej sacharyny 
n a żądał naupartego więcej, nawet zaszczy­
tów. Jednemu bóstwu począł teraż hołdo­
wać —  spożywaniu w spokoju darów  bo­
żych. Miał ku temu do joty wszysticie szan-j 
Se. —------ •'

Dzisiaj wyszedłszy z bramy swego ol­
brzymiego gmach, stał chwilę na ulicy, pa­
trzył bezmyślnie w płynące fale ludzi od­
powiedział łaskawie na kilka skierow anych 
doń ukłonów i wolno, wolniutko, jak czło­
wiek żyjący z czasem w sćrdecznej komi­
tywie —  począł posuwać się chodnikiem.

Co prawda, gniewał go nadmierny ruch 
spacerowiczów, zażywających po dniu u- 
palnym podwiećzornego chłodu, gniewały 
ryki sam ochodów , zgrzyty tramwajowych 
hamulców, nie było j ednak  lekarstwa na to 
szaleństwo wielkomiejskie, zatem i Gdyk 
pogodził się z zwyczajem. Ostrożnie i z 
troskliwością o swoją całość mijał przecię­
cia ulic, co jakiś czas przystawał,  czyniąc 
pizegląd przjeżdzających aut i poiów nując 
je' ze swojem, spogląda ł  z po gardą  na t ram­
waje, przez złoty cwikier poznawał lekce­
ważąco kolegó ,v konduktorów,  a raz usły­
szał nawet  poufne pozdrowienie moto rowe­
g o ; serwus Buś!  (zdrobniała n a- w a  od
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śmierci poległego, należy dołączyć do wy­
kazu. — Wykaz ten można nabyć w P o­
wiatowej Komendzie Uzupełnień w refera­
cie inwalidzkim.

2i Inw alidz i wnoszą prośbę (bez stem­
p li)  -lb o :

a) o rentę inwalidzką do Powiatowej Ko­
mendy Uzupełnień, przedkładając dekumen-^ 
ta w ojskuw e;

b) o zapomogę w noszą prośbę do wła­
ściwego Starostwa, wykazując: cel i wyso­
kość zapomogi.

c) o pożyczkę ao  Starostwa właściwego, 
wykazując cel i wysokość i podając dwóch 
pewnych ręczycieli względnie hipotekę.

Prośby te od a) b) c) potw ierdza refe­
rent inwalidzki przy Powiatowej Komendzie 
Uzupełnień, oraz Związek inwalidzki. —  U- 
dzieienie pożyczki na rentę inwalidzką jest 
niedopuszczalne.

3) O ile inwalidzi nie m aja dowodów 
wojskowych celem stwierdzenia ubvtku zdol­
ności do zarobkowania podczas służby 
wojskcwej, wnoszą deklarację na p rzep isa­
nym druku, wypełniając ją jak najdokładniej 
w edle zawartych w niej objaśnień, poczem 
przedkładają ją w Powiatowej Komendzie 
Uzupełnień (referat inwalidzki). Druk dekla­
racji dostać można u tegoż referenta inw a­
lidzkiego. -

B). 2  arm ii polskiej.
1) Z a siłk i b y ły  w yp łacan e do 20 li- 

p ca  1921 przez P ow iat, Komis ą z a s iłk o ­
w y P o  tym  dniu zasiłk i zo s ia ły  wstrzy-

,DU.. i.
2) Inwalidzi tak postępują jak w rubr 

/A  2) i 3).
3) P rośby o dożywotnie pensje za p< le­

głych wnoszą strony (stem plowane pc 200 
Mkp., każdy załącznik 50 Mkp.) do oticera 
•ewidencyjnego przy Starostwie. Ma być w 
prośb ie zapodane: bliższe daty śmierci, od­
no śn y  pułk, czas. i miejsce, oraz przyczyna 
śmierci.

Strony mają dołączyć do prośby: i )  po­
świadczenie Starostwa, czy petenći pobiera 
.3 lub pobierają zasiłek, w jakiej wysokości 
,1 do jakiego czasu; 2) św iadectw o ubóstwa, 
wystawione przez gminę i porwierc one 
przez urząd parafialny; W yciąg familijny 
■netrykalny; ') Zaświadczenie gminy po ­

tw ierdzone przoz Starostwo, że zmarły uyi 
jedynym żywicielem rodziny (przy rodzicach), 
aaś zaświadczenie wspólnego pożycia mał­
żeńskiego (przy wdowach), wystawione 
przez Urząd parafialny; 5) św iadectw o le­
karza powiatowego, stw ierdzające procent 
niezdolności zaro kowei petentów (tyłku 
przy rodzicach).

P ro b u s!) udał jednak, że to nie jegc tyczy
i nic nie rzekłszy, gdzieindziej zwrócił sw ą 
oburzoną personę.

— Niesłychane! — pomyślał w duchu — 
jak taki smarbwóz i karawaniarz poważył 
sie publicznie Busiem mię nazwać!... Brrr! 
bez wychowania cała ta banda! —  zaszu­
miało mu w  głowie i w uszach.

Pełen słusznego oburzenia powlókł się 
daićj z nadęta miną. Aliści zaledwie uszedł 
parę kroków , doszło go uszu najwyraź­
niejsze wołanie po nazw isku: Gdyk-Gdyk- 
Gdyk. Jakby ktoś jąkał się spazmatycznie 
W nagłym pośpiechu.

(Ciąg dalszy nastąpi.) I

T uchów !
W  niedzelę 24. grudnia '1922 r. zebrali 

się w Tuchowie w sali obrad Rady m iej­
skiej mieszczanie tutejsi, przedstawiciele in­
teligencji i włościaństwa okolicznego celem 
wysłuchania spraw ozdania posła sejmowe­
go Dra. Antoniego Maiakiewicza.

Zgromadzeniu przewodniczył w icebur­
mistrz miasta Tuchow a-W ojciech Krogulski, 
sekretarzował mieszczanin Firlej.

Poseł Matakiewicz w diuższetn nagroma- 
dzonem oklaskani przemówieniu opisał 
skład obecnego Sejmu, a w szczególności 
liczebny stosunek prawicy, lewicy i, żywio­
łów obcopierniennych, usiłowanie prawicy 
i ofiary z jej strony czynione, aby pozy­
skać piastowców dla utworzenia większo­
ści narodowej, któraby wyłoniła ze siebie 
silny iząd i wprowadziła skołataną nawę 
państw ow ą ze wzburzonych odmętów na 
spokojne morze rzetelnej pracy, 'ład u  i p o ­
rządku. Zaznaczył, że skutkiem nieustępli­
wości obu stron zaszły pożałow ania godne 
ostatnie wypadki v.‘ W arszawie. Fakt połą­
czenia się grupy posłów  katolicko - ludo­
wych na terenie sejmowym z dwom a inne- 

. mi ugrupowaniami narodowemi pod nazwą 
„Klubu Chrześcijańsko-narodowego" wytłu­
maczył, że taka była wola Rady naczelnej 
S. K. L. która nie rokując klubowi złoża* 
nemu z pięciu osób wielkiego znaczenia i 
przewidując, że będzie on jak dotąd zwal­
czany z praw a i z Itw a wolała dla dobra 
państw a wzmocnić front narodowy.

Za pierwsze i najważniejsze zadanie no­
wego Sejmu uważa spraw ozdaw ca zwal­
czanie drożyzny i paskarstw a i nałożenie 
sprawiedliwych podatków  podwyższonycn 
przynajmniej do ich wydajności przedw o­
jennej.

W  dyskusji nad tern sprawozdaniem  za­
brał głos ks. katecheta Jagiełka, który w y­
raził ubolewanie z pow odu zbyt namiętne­
go ionu prasy narodowej po wyborze pier­
wszego Prezydenta Rzeczypospolitej i ipe- 
lował ao posłów S. K. L. aby zachowali 
w  tych czasach zimną krew i hamowali in­
nych posłow prawicowych. Ne.doficiał sa­
dowy Bernacki interpelował, czy krzyż za­
wieszono już w sali obrad Sejmu. Radny 
Bolesław Klimek wyraził pogląd, że sp iesz­
ne uchwalenie sprawiedliwej, noweli do u- 
siawy o.,ochronie lokatorów leży nie tylko 
w im ereśie właścicieli, ale możt więcej w 
interesie lokatorów. Radny Antoni Zając za ­
żądał zwolnienia drobnych kupców i han­
dlarzy z pod ustawy o lichwie wojennej 
podobnie, jak to miało miejsce co do pro­
ducentów rolnych. Radny Jakób Krogulski 
był zdania, że państw o powinno ująć w 
sw r ręce wywóz zagranice, gdyż export 
uprawniony przez jednostki wzbogaca je 
nadmierni, pełnowartościowymi dewizami 
zagranicznymi i czyni ich groźnymi konku­
rentami kupców i przemysłowców operują­
cych wyłącznie na rynkach krajowych. Po 
wyczerpującej odpowiedzi posła Matakie- 
wicza n?’ wszystkie zapytania i wezwania 
słuchaczy, by Ą  czasach obecnych składali 
ofiary z 1 swych ambfcyj pracy i mienia na 
ołtarzu Ojczyzny, a zapomnieli rrrśleć .yyy- 
łącznie o sobie, uchwalili zgromadzeni je­
dnomyślnie na wniosek podpisanego, po­
partego pi.zez przewodniczącego. V ojciecha 
Krogulskiego posłowi Dr. Matakiewiczowi 
pełne votun. zaufania. Dowodem  uznania 
dla poste M atakiewicza za jego pracę po­
selską i poparcie przezeń słusznych postu­
latów Tuchow a było że przy ostatnich wy­
borach sejmowych na 900 głosujących w 
Tuchowie, uzyskał około 700 głosów mimo 
gwałtownej agitacji partyj przeciwnych.

Jan Nikiel.

N ow y Sącz.
Sprawozdanie z uroczystości ku czci św. 

Stanisława Kostki. Dzień 8 grudnia bm. za­
pisał się złotymi zgłoskami w życiu nasze­
go Stowarzyszenia; W dniu tym pokazało 
katolickie StowarzyszenicM łodzieży polskiej 
Dozaszkolnej w Nowym Sączu swoją duszę ' 
i pracę całemu miastu i stowarzyszeniom 
w okolicy. Dzięki uprzejmości W. P. prof. 
Kosińskiego urządziliśmy w sali Sokoła o 
godz. 11 przed południem uroczysty pora­
nek, którego program składał się trzech 
części: 1). Pieśń „Witaj Kostko Stanisła­
wie" odśpiewał chór młodzieży Sto warzy* 
szenia; słowo wstępne o św. Stanisławie 
Kostce wygbsi* prezes Stowarz}’szenia F. 
Pyclik; o św. Stanisławie, jako orędowniku 
młodzieży, .mówił Stanisław Hcjnej, prez. 
Stowarzyszenia z Chełmca. 2). Odegrano 
sztukę p. t. „Do wyższych rzeczy ja uro­
dzony" 3). „Powitanie sztandaru"

Poranek odbył się wyłącznie siłami sa­
mych druhów, bo nawet afisze wykonał 
artystycznie druh sekietarz Marjan Terlecki. 
Jak wykonaliśmy program o tem" świadczy 
najlepiej uznanie p. Inspektora szkolnego 
Mieczysława Bema, który z gorącem  podzi­
wem wyraził się o całej uroczystości, skła­
dając zarazem na ręce ks. Patrona dalsze 
„Sz,częśc Roże" w pracy i kwotę 10.000 M. 
na cele Stowarzyszenia. Bardzo podniosłą 
była chwila, gdy Stuwarzyszenie otrzymało 
swój sztandai z rąk byłego burmistrza oraz 
prezesa Sodalicji p. Dr. W łaayslaw a Bar- 
backiego. W  krótkiem a serdeężnem prze­
mówieniu wskazał drunom, ze mają praco­
wać o własnych siłach o honor katolickiej 
młodzieży pod hasłem : „Bóg i Ojczyzna".

Uroczystość cała wywarła na obecnycn 
bardzo podniosłe wrażenie. W przygotowa­
niu uroczystości wielkie zasług’1 położyli 
Tow. Diamątyczne w Nowym Sączu, a '
zwłaszcza ,pp. Witold Rarbackf, ’ Romarj
Gdesz i prqf. Klimek, którzy uczęszczali na 
próby i dopilnowali technicznej strony uro­
czystości. Składamy Im za fo -: Serdeczne 
Bóg zapł aćI“. £ : ś» f

ZDZISŁAW JE2 "
wice-prez. Stow.

i *S«? }iL ’• Ą

N ieśm ie rte ln e  d rzew o . Nietylko w niż- 
szem życiu organicznein napotykamy na 
wypadki długowieczności, które potw ierdza­
ją biologiczną teurję ■- o nieograniczonej 
trwałości ogranicznego jestestwu Jeszcze 
dziś w  Indjach jest drzewo z rodziny figo­
wych, którego szeroko rozgałęzione ramio­
na użyczały cienia wojskom . Aleksandra 
Wielkiego', 23 stulecia temu, Także drzewa 
chlebowe w Senegalu dochodzą nadzwy­
czaj sędziwego wieku i rosną bez ograni­
czenia. W  lasach kalifornijskich rosną ma­
muty z rodzin , . zpilkowat/ch, których wiek 
dosięga 5000 lat. Najstarsze z nich, znane 
pod  imieniem „generała Sheim an", w yso­
kie jest na 9a metry a posiada objętości 
32. W iek jego oceniają na 10.000 lat. T e 
na całej ziemi znajdujące się olbrzymy 
drzewne nie giną, zdaje *dę. naturalną 
śmiercią, jedynie piorun, ogień lub szaleją­
cy orkan może je zburzyć.

Straszna broń pow ietrzna. Nad nową 
bronią dla przyszłej wojny pracują obecnie 
fr&ncuzi i amerykanie. -ćmD '

Bionią tą są aeroplany, będące bom ba­
mi powieżfznenń, a kierowane ż pom ocą 
fal herhów skich.

Jak donoszą ze Stanów Zjedncczoa/ch. 
dokonane tam próby z takiemi aeroplarta- 
mi-bombamif lecącemi óez pilota w obra­



„ l u d  k a t o l i c k i -  Nx. 2  'i ćma 7 si/cznia lu23 it>ku
• - .  - | -- - -  T i ----------  . i l n  1 — 1  "A

nym kieruuku, uwieńczonej były lotem IW  
kim, i upadnięcieru bomby na miejscu z 
góry oznaczonem. &

Bomba ta, przeleciawszy nad Nowym 
Jorkiem, spadłe na yrielkiera, pustem p o k  
za rmastem, wywołując zdziwienie powsze­
chne.

I we Francji dokonywam, są próby z ta,- 
kiemi aparatami, które posłuszne są wszel­
kim wskazówkom, dawanym im z lądu z 
pomocą aparatu telegrafu bez drutu i mę ■ 
gą stać się bronią straszliwą w przyszłej 
wojnie.

NLjvrięK«z* d zia ło  na św ieci znajduje 
się w jednym z fortów amerykańskich. 
Działo to jest udoskonaleniem typu „ Berty “ 
niemieckiej, przy pomocy kiórej bombaido- 
wano Parjż. Działo to wyrzuca pocisk, wa­
lący iOOO kilogramć’.., a niesie dalej, ani­
żeli wszystkie znane dotychczas na świeci* 
działa.

Nieprawdziwa
h i s i  y _ m

o grobowcu.
Pośrednio ze strony p. Jana Gbtza z O- 

kocima itsteśray proszeni o spi osiowanie 
pogłoski, dotyczącej budowy grobowca dla 
p. Franciszka Soji w Brzesku kosztem p. 
Jana Cbtza, Jaka niedawno w  korespon­
dencji z Brzeska została pomieszczona W 
naszem piśmie. Otóż p. Gotz, za rz komo 
oddane usługi w  czasie wyborów, nie za­
mierza wcale budować murowanego gro­
bowca p. Franciszkowi Soji i cala ta wia­
domość mija się z prawdą. My ze swej 
strony notujemy chętnie to sprostowanie, 
wątpiliśmy bowiem, aby p. Soja zechciał 
się  zgodzić na tak niemiłą za życia propo- 
zyc.ę bądź cobądi nasuwającą gorzką re­
fleksję: memento homo . . . .  —  chociaż 
może aut koresp. miał (a) na inyśii nie 
cmentarny, lecz polityczny murowany gro­
bowiec...

innych punktów' z korespondencji nie 
prostowano. — V\

Z ruchu wydawniczego. -
Kalendarz Polski na rok 1S23, nakładem 

Towarzystwa Bibljoteka Religijna we Lwo­
wie, pl. Kapitulny 7.

Między wieloma wydawnictwami kalen­
darzy książkowych jedno a  oferwszycft 
miejsc zajmuje Kalendarz Polski . ..yzuać  
trzeba Towarzystwu Bibljoteka Religijna, że 
stara się dać zawsze treść poważną i do­

braną tak w artykułach jak i w  opowiada­
niach. W obecnym roczniku między w iJo- 
ua Ómemi wybijają się artykuły, opawiuda- 

jące o wciskaMcycn się dc nas nowych 
wiarach z Ameryki: metodystów, adwenty­
stów. baptystów, a dalej artykuły, o morzu 
polskiem, ozdobione śiicznctni obrazkami z 
Gdańska. Ciekawe 3ą wiadomości > Polsce, 
Takie naprzykład ustępy jak . Dlaczego w 
Polsce biwaa, Podatki w olsce, nasuwają 
każdemu myślącemu Polakowi poważne py­
tanie, jaki jest jego stosunec do państw^ 
co państwu wirnen, a co daje. Upoi nada­
ni* po.wieśeiowe są wsmniale. Jedne np, 
D rw al Dobra służba, jak to Śzytnoi r wia­
trem wirował, zawierają głębokie myśłi, u -  
n np. t  życia żołnierskiego, Swaty arab­
skie, pełne są dowcipu.

Kalendarz taki winien znaleźć się w ka 
tdym  domu Cera jego zndziwiąiąco niska/ 
bo tylke oOC M. (z przesyłką pocztową po-

leconą 900, z.a zahezką 1QQ§ M. oąjlejńt; 
zamawiać 7 sztuk), jest dostępną r.aweł dja 
niezamoznyrn.

„Kalendarz ^oiski14 można też zamawia- 
w Redakcji Ludu Katolickiego Kraków Fi-

• ■ ■ ' w
r

Milion wk*v W ostatnią sooutę 
wuno w Warszawie milienówkę N rA 4id.s4y  
sprzedana w kasie skarbowej w Radzymii* _

P rotest ł  - H allera. G n. Haller zamie­
szcza w prasie warszawskiej następujący 
n$t otwarty: „Pewne odłamy społe ip.i j * 
i p<-asy w  niećny sp o só t pomawiają i 
i szereg wv. tapień, sptzeoznycń z mejem 
sumienie i to!#rśW eip » obyw atelskiej 
przyo«>uj \ mi oiezgc dne z praw- \ swtad 
cztiiia, podfŁczuw-me do czynów niekon- 
stytucyinyćtł , zbrodni. Cąla moją działal­
nością w s^ową i obywatel &, o K.óre, 
. .docznio część zacietrzewionych partyjm- 
ków już zapomniały dałem dosyć dowo* 
dów, jak rozumiem obowiązki Polaka i o* 
bywattla. Każdy uczciwy Polak wie o t e j ,  
że we wszystkich moich oświadwzeii,i.awi 
nawoływałem zawsze du priworzę n°sęi, 
zg d> . pi. cy. Tem więce. bolesne jeft Ola 
i sie to, ze -a cale życie, poświęcone s jn ź N  
Ojczyzny, zbieram dziś żniwo niensM iści i 
y amsiwa, ‘ ik dalece, że jestem zmu-zony 
vr obronie mego imienia wystąpi- przeciw­
ko wszystkim oszczeicom w drodze s«Mp- 
1 rej: Jozef H a l i t . ,  jei ierał broni w stanie 
nieczynnym, poseł do Sejmu.

P ań stw ow y w u ą d  em igracyjny o g ła S i  
co następuje: W zdfiązku z o g l.sze  i«m
-iektóryc towarzystw okrętowyc * wzywar 
jącemi emigrantów zaraors! ch do la­
nia „afudavit’ów “, w  biurach towarzysU', 
Urząd emigracyjny p o d r ę  niniejszern do 
wiadomości, i i  stemplowana „an.dąvitów , 
przez Urząd prrerwane zostało z d. 1 pa i Iz. 
br. i żr obecnie składanie „atfiuavif6in 
do steuiplowanió jest bezcelowe, gdyż emi­
granci w  chwjfi obecnej pasz - 
tów lagraniczuych na wyją; l do tanów 
Zjednoczonych otrzymywi5 nie mogą, i 
względ i nu wyczerpanie liczby nun* irów, 
przeznaozonych do wydania eiLijyaatoro 
przez konsulat Stanów Zjednoczonych,

W ym ordow an ie c » b j  rod ziry . iszczó 
nie przebrzmiały echa ohydnej zhfoani p t 
Mszczonowem, gdzie wymordowano ałą 
rodzinę, gdy nocy wczorajszej znowu ban­
dyci dokonali podobnej zorodni. Na szczę­
ście liczba i?* mordow mych ograniczą iię 
.v c* vóćh o ib , t. j, Józefy j  Waleutepo 

małżoiików T o p ^ . ,  r ozpstdo ty so  oiay 
życiu półroczne dziecko, którego >audy'‘ 
źdć zamordował) będąc pewnymi, 
de zdradzi. Zbrodni iokoiiuno w w . ]e- 

żewice, grn. Komorniki pbW- grójeckiego. 
Mieszkam* zabitych zostało sp iskow ane.

Sam obójatw o n au czycie la  ruao rego 
na stosie . Niezwykłą śmierć samobójczą 
wymyśhł sobieunauczyciel lud' wy z Zawa­
dy, Kazimierz Chmielewski M anowtei*? u- 
dąl się on do poLlisk.ego ląsu z 
rewolwerem w ręku, podpalił lam sto i drze­
wa, poczem wstąpi1 na stos i wystrsołem 
browning©wym, skierowany ut w skroń, t>o- 
zbawii się życia. W niedługi czas pa tym 
desperackim czyni© przez !as przerzedził 
gajowy. Ujrzawszy dym w łesie zbliżył się  
o© og .ia g iz ie  zobaczył wstrząsający epi­
log sceny, która się tu rozegrała meday "io. 
Stos drzewa leniwie palił s.ę, a na nim le­
żał nadwęglony już język»mi ognia trup 
znajomego nauci-j^iela, . ■ . ^

Powodem same bójstw.1 był rożstfbj ner­

wowy, który powstał u zmarłego nauczy­
ciela pod wpływem przejść w czasie wojny 
bolszewickiej.

T&jiut transporty n ierogacizny :ł« 
Czach. Wczoraj rano oddział policyjny dla 
walki z paserstw em  wpadł na ślad zorga­
nizowanej szajki masarzy i rzeiuików, któ­
ra od dłuższego czasu trudni s :ę wywozem  
bydła i nierogacizny poza granice państwa. 
Mianowicie w Zebrzydowicach na Śląsku 
cieszyńskim na gran.ey czeskiej zatrzyma­
no dwa wagony naładowane nierogacizną 
a transportowane do Czech. Skonfiskowa­
na nierogaciznę przewieziono wczoraj wie­
czór do Krakowi. Jak śledztwo ustalili', 
główni przemytnicy bydłem i nierogacizną 
mieszkają w Krakowie, posiadają ekspozy­
tury w colej Małopolsce, a są w -półce < 
kupcami czeskimi, którzy przysyłają do 
Polski swoich agentów.

Ś w iecący  pofiejant. Prezydent policji 
w Hadze wymyślił nowy sposób dla ułat­
wienia ruchu ulicznego w nocy. Policjanci 
otrzymali małe lampki elektryczne, przymo­
cowane do ich białych rękawiczek. Gdy 
policjant łączy dtugi i trzeci palec lęki, 
włącza prąd elektryczny, a zapaloną latarką 
jaskrawo oświetla jego podniesioną w bia­
łą rękawiczkę obleczoną teke. Jest to do- 
rkonale widoczny sygnał dla woźniców, a 
zużycie elektryki przerywa się po rozłącze­
niu obu palców, w  dżisijjszych czasach, 
kiedy oszczędność elektryk1 . gazu zmusza 
nas do wędrówek w ciemnościach wynala­
zek bardzo praktyczny.

Ż ydzi w  P o lsce . Sama JLódz (miasto) 
posiada tylu Zydow, co cacr Francja . . — 
Lublin ty‘e, co całe Włochy. Będzin siedm  
razy tyle, co cała Danja. C^stuchow a pięć 
rc?.v tyle, co Szwecja, a Kulisz cztery rały 
WÓ, co Belgja.

ŹądAUi© p ro k u ra to ra  p o zn a ń sk ie g o  
w ydania p©ulu W itosa Prokurator sądu 
okręgowego w Poznaniu zażądał od Sejmu 
wydania posła Witosa za artyKui, umie­
szczony w majowym numerze „Włościani­
na", a nawołtiiący włcścianstwo poznańskie 
do „Jziałn w kongresie P. S. L

Oktre zarządzen ia  p aszp ortow e W 
N iem czech . Rząd niemiecki poczynił ostn  
zarządzeni* paszporiowe, wedle których 
nie będzie wojno przedłużyć wizy paszpor­
towej bez pozwolenia tej władzy którs 
paszport, względnie wizę, wy dat a.

■SI

Niem cy n ie otrzym ają . meryk&ńaklej, 
p ożyczki. Gazety niemieckie donoszą z  
Rpwego Jorku: Przed-iaw:ciel iirmy Mor­
gan?, Lamont, oświadczył, że firma Moiga- 
na zakomunikowała 'mbasodorowi niemi© 
cluemu Wiedfeldowi, że obecnie niemożli­
wym jest aaciągnięcie przt* Niemców po­
życzki, ponieważ óubłiczność amerykańska- 
jest absolutnie nieprzychylnie usposobiona 
dla i.ąby wabia ni -tiieckich papierów war- 
tościow  ch. Banki amerykańs-cie nie mogą 
obecnie absolutnie za/ :cać publiczności a- 
męrykaf’ Siej nabywa na oapierów niemie­
ckich. tyogóle banki amerykańskie przez 
dłuższy czas nie wydadzą żadnej pożyczki.

Z a strzelen ie  k sięd ze . We czwartek po­
południu w  Ru da wie, oowiat Jarosław w  
czasie sprzeczki komendant posterunku po­
licji pańaiwowej w Rudawie, przodownik 
Boleść w Książek, strzelił do tamtejszego 
rzymsko-kat proboszcza, raniąc go ciężko 
v.- brzuch. Po wypadku natychmiast księdza 
p le w io n o  do s  oitaia w  iroslawiu, gdzie 
takoriczył życie. Przodownika Książka are­
sztowano i odstawiono do sądu okręgowe­
go w Przemyślu, gdzie stanie przed sądem  
i.oraźu/ra. ,

P o ża r  dw orci k o le jow ego  .. M ław ie.
W nocy z czwartku na piątek ut). tygodnia 
z niewyjaśnionych dotąd powodów wybu­
chnął M  dworcu w Mławie pożar. Ogień, 
który za tlił się w kasie biletowej, szybko
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rozprzestrzeni} się po całym gmachu, tak, 
że po upływie godzin” cały "dworzec stał 
w płomieniach, W rezultacie spłonął cały 
piętrowy dworzec, z wyjątkiem poczekalni 
II. klasy.

O czyw ście dworzec już nie istnieje a 
kilka rodzin kolejarzy pozostało na święta 
bez dachu nad głową. Straty sięgają do 
pół miljarda marek.

N  a* c i $  ,:i  as? e .
Za dział ten redakcja nie bierze 

odpowiedzialności.

Klika słów o zaletach traktatu
„Austro-DeimIer-Pucb-Austro-Fiat“
Ogólnie z.naną jest juz rzeczą, że wszelka 

maszyna sprow adza potanienie i szybkość 
produkcyi każdego przemysłu. —  Podobnie 
jest i z rolnictwem. Pług motorowy należy 
do rządu właśnie tych maszyn, które przy­
czyniają się do podniesienia produkcyi rol­
nej i systematycznie zastępuje siły zwierzę- 
ce. Technicy dążą do zbudow ania pługu 
motorowego, któiegoby kośzta utrzymania 
były minimalne — natom iast użyteczność 
w szechstronna.

Zagraniczne pisina techniczne nie mają 
słów uznania dla faktora ,,Austro-Deim iei-- 
Puch-A ustrc-F iat“. Techniczne zalety tego 
pługa polegają na silnej budow ie, wytrzy­
mującej z łatwością c ię ż k i pracę, jak ró­
wnież na motorze, pracującym przy mini­
malnej ilości obrotów  — przez co żywo­
tność jeg o  je s t  w ięk sze  Biorąc pod uw a­
gę nieuchronne wytwatrzanie się pyłu pod­
czas orki — wszystkie części składow e są 
szczeln ie zam knięte — mimo to, dostęp 
do nich dla ewentualnej naprawy je3t bar­
dzo łatw y, przez proste odkręcenie dwóch 
śrub. Ponieważ do otrzymania mieszanki 
wybuchowej konieczne jest również powie­
trze, które w tym wypadku jest zewsze na­
sycone pyłem, a przez połączenie się z oli­
wą, utworzyłoby masę szmirglową, działa­
jącą niszcząco na tłoki, pierścienie i ściany 
cylindrów — zastosow ano przy traktorze 
„Austro-Deimler-Puch-Austro-F/at“ aoardt 
filtrow y do pow ietrza  (ochrona płócien­
na) uniem ożliw iający d ostęp  pyłu. Dal- 
szem udogodnieniem jest zastosowanie ga- 
in ika  pojedynczej konstrukcyi, systemu 
„PallŁ»“. Napełnianie zbiornika benzyną 
odbyw a się zapomocą umocowania r a  ramie 
pompy skrzydłowej, w prost z beczki, przez 
co zaoszczędza się wiele benzyny, nie ro­
zlewając jej, jak się to dzieje przy napeł­
nieniu przez lejek. Również b łatwe jest 
nastaw iane na dowolną głębokość orki. U- 
żywać można tego pługu na każdej pochy­
łości. Jak więc widzimy, pług koncernu 

i „Austro Deimłer-Puch-Austro-Fiat“ posiada 
zalety, jakich nie mają traktory innych ma­
rek, ł dlatego też wyrugował on z rolnictwa 
wszystkie inne.

D S a  w ł a ś c i c i e l i  1 0 0  m o r g ó w

Pługi motorowe
dostarćza

,  A I I S T R O - ^ A B M L E ^  
K ra k ó w . u l. G e r t ru d y  L. 2 .

Ceny konkurencyjne — Próby orania w dniach najbliższych.

t t a j z y f i y  m l y ń s k L e
W alce, łuszczarki szmerglowe, kamienie, 
franc, cylindry, elewatory, maszyny do sie­
kania kasz, tryjery. gaza jedw abna szw ajcar­
ska, pytle wełniane, pasy transmisyjne, ole­

je maszynowe i cylindrowe,

B i y r ©  t e c h n i c z n e
A .

Kraków, pi. Matejki 5.

S K O R I C !

SUROWE
z iisów, wyder, kun, tchórzy, kretów i t. p. 
knpuie w każdejilośaipo  najwyższych cenach 

firma:
Ąntońiego Trąbki Syn, Skład futer

Kraków, ul. Szewska 1.12.

I O B R A Z K I
n a  k o lę d ę

Obrazy do mieszkań i kościołów, Figury, 

k rzyże i t p. W yroby sk órk ow e z M iej 

sca Piastowego poleca v

: STANlSł A\V RĄB
i Kraków, ul. Sławkowska 4.

Zakład dentystyczny
Wilhelma Smierera

w Tarnowie, u!. Krakowska i. 13.
wykonuje wszelkie roboty w zakres denty­
styczny wchodzące. Otwarty od godziny 

9-1 i od 3-6. r

Pierwsza Małopolska fabryka 
zwierciadeł i szMfiernia szkła

S-ka z ogr. odp.
poleca lustra i szyby szlifowane do mebli, 
■ustra w ramkach niklowanych i patentowe 
na deszczułkach, szyby i lustra w  każdej 
wielkości na składzie. D ostarcza szkła mle­
cznego do celów przemysłowych. — Zamó­

wienia przyjmuje biuro fabryki-
Kraków, Grodzka 60, I. p.

Telefon 270. |

W ielłie fc p lk i  pamiątkowe.
Mkp.

Ż y w o ty  św ię ty ch  p ańsk ich  ks. O. G rozesa  35.000 
n » v n B itchnau 32.000

G abczyński, P rzew od n ik  chrześcijański 30.000 
Bitschnau,Prav. idło życia chrześcijańskie£o26oOO  
H atler , C hleb  d u ch ow y 8 tom ów  — — 28.00a 
R ein ers, C hleb ż y w o ta — —  — — — 35.000 

„ Ofiara M szy iw . w  ta jem n icach  86.U00 
Marciniak, P rzez  k rzyż do n ieb a  — — 28.000- 
Skarga, Kazania i p ism a — — — — 12.000 
B aczyńsk i, d zieje  P o lsk i 2 tom y — — 30.000 
C liłędow ski, R zym  (L udzie odrodzen ia) 32.000 
Ł ozińsk i, Ż y c ie  p o lsk ie  — — — — 40.000

„ S a lo n  i kob ieta  — — — — 35.00u 
K asprow icz, D zie ła  p o ety ck ie , 6. tom ów  40000  
K onopnicka, P o ez je  — ‘ — — — -— 45.000 
S h ak esp eare , D z ie ła  12 tom ów  — — 56.000 
Skarbnica k la sy k ó w  14 tom ów  — — 80.000 
C ornisch, św iat zw ierzą t 2 tom y — —lOC.OOO 
h m ie lew sk i, H istorja  litera tu ry  polsk iej 30.000 
S ien k iew icz , U vo  vad is — — — — — 8.000 
podane książki są  ilu strow an e i w  bardzo ozdo­
bnej opraw ie, każda z nich zam uje 32X28 i 4-3 
kg. w ag i b ez  opakow ania. W sz e lk ie  książk i d»  
nabożeń stw a, re lig ijn e , b e le s tr y c z n e , śp iew n ik  
k o śc ie ln e  i n arod ow e, kan tyczk i, słow niki^ sa­
m ouczk i języ k ó w . P ortrety , m apy p o lsk i' itp  
do nabycia, K atalog k siążek  za  darm o w y sy ła

Księ^arfiia Jana Maslioora, 
Keiraiaiów, M -,łc peCska.

“ D S f iM O lT
prawie, można mieć ubranie damskie.

Za 3 metry towaru dobrego 10 tysięcy 
Mk. lepsze 14 tysięcy.

3 metry na ubranie męskie całe 20000 
Mk. do 30000 M k.Towar podwójnie szeroki i 
dobrego gatunku, uplata poczty tylko 600 M. 

Pieniądze pocztą z góry.
W ysyła :

Ajencja H. M niifcodź ul. Wójtowska 6,
K a l e n d a w E P o l S k f  

m  r a k  1 9 2 3 . ■
Rocznik 5-ty zawiera: Ciekawe wiadom ości 
c Polsce, o nowych wiarach, i śliczne opo­
wiadania, obrazy z G dańska I td. Cena 
600 M. z poleconą przesyłka 900 Mk. za za­
liczka 1000 Mk, Kto zamawia siedem kalen­

darzy, ptaci razem hOOO. 
O dsprzedaw com  rabaty. Zamawiać; 

BIBLIOTEKA RELIGIJNA.
Lwów, pl. Kapitulny 7.
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REEMIGRANCI Jd łu g o  przebywają w P  ńscc, powinni zgłosić sic: natychrońasi w nr.szem bmrzr

C iraA R D -U N E a
w  K R A K O W IE , u lica  S zp ita ln a  30 (-->?& Pallerfi).'

z swoimi paszportami z Ameryki, abyśm y mogli wnieść dla nich podanie o wizę amerykańską.
Zwracamy uwagę, że w ydawanie wiz amerykańsKich jest na ukończeniu i kto nie chce stracić 

możności wyjazdu do Ameryki, powinien we własnym interesie zgłosić się w  najkrótszym czasie w na­
szym biurze. mmi k u n a r 7j

K R A K Ó W , u lic a  S zp ita ln a  30 (h o te l P o lle ra ) .

Okręty nasze, jak np B e re n g a ria  53.009 ton, A ą u ita n ia  47.000 ton, M a u re ta n ia  32.000 ton, — największ* 
i najszyosze w świecie przeprawiają podróżnych w około 4 i pół dnia do Ameryki.

Okręty nasze odchodzą prawie codziennie z portów : Gdańska, Cherbourga, Rotterdamu Antwer­
pii i t. d, O sobne kajuty na 2 — 4 osób.

Karta okrętowa wraz z kosztami podróży z Krakowa do Nowego Yorku wynosi 107 dolarów —■ 
8 dolarów taksa amerykańska. * >

W sz e lk ie  in fo rm acy e  b e z p ła tn ie .

B a t l R o S i i  Uważajcie na numer 30 ulica Szpitalna.

m

N apraw iajcie sa m i
b e z  przyrządów, gwoździ iskór^ 
swe obuwie, odzież, pneumatyki 
uprzęże, oraz wszelkie przedm.oty 

skórzane i kauczukowe 
P łynną skórą  
tuba Mk 1800. 

Twardnieje w 10 m inutach.Schnie 
sam a przez się. — Zdumiewające 

wyniki —

O liw ę do maszyn rolniczych 
do świecenia.

S m a r  . w id io  na wozy 
W a z e lin ę , P a s tę  do obuwia 

„Oobrolin"
L a ta rn ie  stajsnńe.
M aść  na obuwie „Polm aść" 
S z c z o tk i wszelkiego rodzaju,

polecają najtaniej: Reim Ska zajestr. 
ogr. odp. Krak?'/.

1 •.yftśSfrv''f

S zk c ła  gosp od arstw a d om ow ego  dla  
d ziew cząt. W  dniu 8 stycznia 1923 r. 
ręjzpo-ezme się w szkole gospodarstw a do­
mowego pod kierownictwem S.S. Sercanek 
w  Przemyślu Kurs 11 miesięczny ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem kioju szyciu i go­
towania. Nauka bezpłatna. Koszta utrzyma­
nia bardzo umiarkowane- Bliższych w iado­
mości udziela Zarząd szkoły S.S. Sercanek 
w  Przemyślu ul. Szczytowa 1. 16.________

U n ieW aim am  skradzione dokum euta 
woiskowe Stanisław Kwaśniak ur. 1896, Sie­
rd zą , pow. D ąbrow a.

Z gubioną książkę inwahdzicą Nro. 20025 
Karola Henryka, ur. w 1 888 roku, ze Strzy­
żowa, unieważnia się.

Z gpbiony dokument wojskowy na nazwi­
sko  Andrzeja Zycha, z Uszwi pow. Brzesko, 
unieważniani. .. > -

Kita F ranciszek  Jadowniki pow: Brzes­
ko, unieważnia zgubione dokum enty wojsko­
we.

U niew ażniam  zgubioną kartę zwolnienia 
z 6. pułku saperów. W ładysław Dzierga, 
ur. 1898, Żołynia. *
* 1 1 e 1 I .............

U niew ażniam  zgubione tymczasowe za- 
wiadczenie demob. na nazwisko: Stanisław 
Kowal, rocznik 1897, rodem Smęgorzowa

D o  s p rz e d a n ia  gospodarstwo, składają­
ce się z 6 morgów gruntu z zasiewem, 
dorn mieszkalny, stajnia i stodoła kryte da­
chówką, stoi 7 lat. kościół, szkoła 1 stacja 
koieji żelaznej w  miejscu. Cena wedle umo­
wy Sa dolary. W iadomość: Agata Żmudzi- 
na, Wola Rzędzińska koło Tarnowa, Mało­
polska._________________________ M m '

Do s p r z e d a n ia  Stanisław Cymbał, w  
Krzyżu poczta Tarnów, ma do sprzedania 
14 m órgóv  gruntu, w  tem 3 m. łąki, p ó ł 
m. lasu, 5 stawów rybnych, ogród owoco-j 
wy, budynek mieszkalny stodoła, stajnia, in-i 
wer.tarz żywy i martwy, narzędzia rolnicze, 
m łccarnia z kieratem. Szkoła i kościół w 
miejscu. Bliższa wiadom ość na miejscu.

Z agin ąf dnia 5 grudnia dwunastoletni 
chłopiec W ojciech Łuszczki, z 11. ki gimr 
w Rzeszowie. Dotychczas niewiadomo, co 
się z nim stało. Poszukiw ania szczególne u 
krewnych nie odniosły rezultatów, O ile 
koipuś byłoby wiadomem co się z nim dzie­
je, proszę bardzo o zakomunikowanie mi 
tego pod adresem :- *  ~

A lojzy Łuszczki, S o łk o łó w k o ło  R zeszo­
w a.

U n iew ażn iam  zgubioną kai tę zwolnienia 
z Pow. Kom. Uzupeł. Tarnów , r. 1901. W oj, 
ciech Orłowicz, Iwkowa.

Z g u b io n e  4. października 1922 przy 
dworcu kolej, w  Przemyślu paszoorfy za- 
Taniczne Andrzeja i Stefana Kohutów z 

■ r'szanicy ad Lisko, raczy znalazc j  zwrócić, 
za sowitem wynagrodzeniem pod 'adresem : 
Steran Kocut, Olszanica ad y s k o  M ałopol­
ska.

I
DOM HANDLOWY

„ S P Ó J P Z A ”  ,
Kraków, Gertrudy 5. V

poleca po cenach przystępnych wszelkie
artykuły budowlane

'papę, ter, dachówkę paloną i asbestow o ce­
mentową, cegłę, gwoździe, blacę, cement

■ik i- wapno, gips i t. p.
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Zamówienia wykonuje starannie z materjatów własnych lub dostarczanych.

po cenach przystępnych.

  W ?

W

S

Przedsiębiorstwo elektrotechniczne 
inżynier BOLESŁAW JU; 1 1 !

Kraków, ul. św. Tomasza 8, Telefon 3198, *
W arsztaty: ul. Kościuszki 4.

W ykonyw a i naprawia wszelkie instalacje elektryczne.
Napraw ia, i odnawia maszyny, aparaty, świecznik* elektryczne l i p .  

D ostarcza: wszelkiego rodzaju maszyn i materjałów elektrotechnicznych 
Żarówki: “Philips" 1 i pól wattowe, z własnych składów.

N iklow anie i m ied ziow an ie przedmiotów metalowych za pomocą elektryczności.

Z a k ł a d y  p r z e m y s ł o w e  \ , I N D U S t R I A "  9 %
S-ka z ugr- odp. ^ J

w Krakowie, ul. Kapucyńska 7. Telefon 2541.
polecają wyroby swoich własnych wytwórni:

Wytwórni luster ■ szlifierni fókła || f j t f p r t  witraży
Ważne dia P. T Księży i Ko.nitetór parafialnych: Wykonujemy w i . i e  od 
najbogatszych figuralnych do skromnych geometrycznych. Wzory i ceny po­

dajemy na Każde życzenie.
Kierownik artystyczny: aft malarz & W. Matejko.

e e  _

*  W  w i e l k i m  w y b o r z e ! ! !  ^
K ilim y, m akaty, pudu»zecxk: a r t , narzutki na o™ tany, w eiy , kapy, 

f in  nki, kotdr f, k oce, p ledy , posU  m enty, sto lik i, kasetk i, ■ Ł p.
p o leca  najtaniej

Dorn Meblowy

M . P I  E S  ZO W S K I
K raków, M ały R ynek  2, Teł. 1351.
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UWAGA!
Ckćgo czekacie panowie i panie. Cry 

nie wiecie, że wszystko co chwila drożeje, 
a święta nadchodzą i zima, a każdy coś 
potrzebuje na zimę.

Wysyłam towary: Na ubrania i bieli 
zrre cajgi i szewiot sukno i t  p

Chustki do odziewania zimowe, weł­
niane, bardzo ładne i siłne 3ouOO Mk sztu­
ka, różne kolory.

Chustki mniejsze, półwełniane 7u00 M. 
szt różne kolory.

Chustki szalowe, ślicznie wykonane 
10.000 Mk. szt. różne kolory.

Całe ubranie damskie, według życze­
nia 15000 Mk.

3 metry towaru dobtego na ubrania 
męztue, podwójnie szerokie 200UO Mk. le­
psze 2L000 Mk,

Prześcieradła na łóżka 3000 Mk. sz t
Nakrycia „ „ 16C00 „ „

„ „ stuły 16000 „ „
Kalendarze na rok 1923 z wielką ilo- 

ścią obrazów i powieści 1C00 Mk. sz t
Wysyłcmy za poprzeamem nadtsła- 

niem pieniędzy, opłatnie. za zaliczką zaś d o * : 
hcza się na koszta opłaty. Próuki i ceny 
wysyłam po nadesłaniu 1000 Mk. w liście 
markami pocztowemu Również są do naby­
cia: gotowa bielizna, rękawiczki, pończochy, 
nici, barchany, ćwitry, po cenach umiarko­
wanych i Ł p. , ,, ,

Adresować:

k Ajsnoja N. K L Z Ź m  Łódź,
ul. Wójtowska 6.

U  w aga: Czytelmcy „Ludu Katolickiego"pizy 
zamówieniach otrzymują świąteczne podarki

A  p t e k a
w  R e t io m y ś iR  W ie lk im *

poleca wszelkie leki 1rrajoą*re i zagraniczne 
Syrup balsarniczno-zio łow y, jedyny śró 
dek przeciw kaszlowi, chrypce i chorobom 
fefao.
óapow eutL  »I Matuli, najlepszy środek 
przeciw reumntyzmewi, oólom rnięśni, opu­
chliznom i suchym dardom.
Erepeller - Balsam kapucyński - Balsam ży­
cia - Nerwol.
W ino że la zu to -eh in o w e, wzmacnia Siły, 
podnieca apetyt i przyczynia krwi.
Megan* - smoczki dla dzieci - opatrunki pa­
ski rupturowe - wody mineralne - wina le­
cznicze - pijawki - pudry • mydłu - ,per& 
my - woda na porost w łosów  • woda do  
ust przeciw psuciu zębów.
K rem  w schodnich  D»e ~ iści, usuwa pry* 
surze i plamy i gładzi skórę po twarzy. 
M eść p rzeciw k o św ierzbom  bez zapachu 
- szybko ieuzy nie plami bielizny. 
Specjalne środki dli. b y d ła  ft< grudę -  
zołzy - parchi - kaszel i tp .
W ysvłk odwrotna - ekspedycjs sumienna.

Kupujcie C’procentową złotą pożyczkę państwową!!
i

, £  •- , »■
Wyda ^ea: Spółka w^iarwmer* Lud k ą W łc fc i^ o w . zafej. O tyów . redaktor: Adan: Sewei-y*. 

^ Czaonsąmi drukirfti Mieszvł«fisfcej Stani^aw* TołnaęjęwskiejN w Krak-, wie.


